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|. Warsz.-Wiedeńskićej w dómu W-go Brendla. 


ROK TV. 


RARORORARAGN ivun 

Patroon (ez? rartala: $ 
w Petrokowie w księgarniach L. Cho: 

1/8, Goldsteina kop, 78. © = 
w Warszawie w księgarni i kantorze pism pe-€ 

ryjodycznych Maurycego Orgelbranda naprze- ? 
ciw statny Kopernika—x przesyłką pocztową ra. 
1 kop 20, 

3 Prenumerować można nadto we wszystkich 


waż 


fananann 


HNNANARNPAYNANAŃŁ NNNAAANARNNANNANNK 


[ea y. | Sykstusa Bap. 
[29 $. | Cyryla Dyjak M. 
BO O. | Kwiryna M. 


[V6—47 
d—44 
5—42 


Materyjały statystyczne (c 


[2.625 | Długość dnia gad. 12 m. 38. 
6—26 
6—28 


31 P, 
1 8. 


Dnia przybyło g. 8 m8, | 


Balbiny i Kornelit. - - . - 
Kwiecień. Teodory Męcz. . 
2 N. | Biała Franciszka ś Paulo. . 


W5—40 |2,6-30 | Długość dnia g. 12 m, 50. 
5—38 | 6—32 -| Piórwaza kwadra księżyca, 
6-38 | Dnia przybyło g. 5 m. 29. 


Treść:—0d redakcyi. Przepisy egzekucyjne, — Wiadomości urzędowe-— Wiadomości miejscowe i z okoli.— Korespondencyje Tygodnia: Z Mzurowa przez Eks-Bociana — 
).-—Różne wiadomosci. © dcimehk: Rozum czy ścrec?—(e, d.) przez' 0. Z 


"OD REDAKCYŁ 


W, rozpoczynającym się kwartale lim r. 
b. Tydzień wychodzić będzie w dotychcza- 
sowym formacie i zakresie. 

O wożeśniejsze dopełnianie zapisów Sza- 
nownych Prenumeratorów upraszamy. 

X 18 ostatni z kwartału I w bieżącym 
tygodniu 'doręczonym zostanie. 

Komplety: z kwartału I na żądanie wysy- 
łane być mogą. 


- PRZEPISY EGZEKUCYJNE. 


Rzecz wzięta z Guzety Warszawskiej. 


„Podobne jak we wszystkich innych państwach, 
tak i u nas, przepisy administracyjne, których 
podstawą. stanowi prawo za życia przeszłych po- 
koleń wydane, niedokładnie bywają stósowane 
przez pokolenia żyjące, tómburdzićj jeżeli, jak w 
naszym kraju, organa wykonawcze zupełnie zmie- 
nione zostaną, bez utrzymania ciągłości tradycyi 
służby, 

Dla tego tóż nie dziwimy się, że w ostatnich 
lutach eoraz częściój dochodzą nas wiadomości o 
niewłaściwóm stósowaniu przepisów o egzekucyi 
administracyjnój, których podstawę stanowi dekret, 
jeszcze za księztwa warszawskiego w roku 1811 
wydany. 

Nie dziwiąc się jednak zdarzającym się z lymi 
przepisami niezgodnościom, jakie do wiadomości 
naszéj dochodzą, uznaliśmy za stósowne ol eznać 
się z nimi, i Ścisłe ich przestrzeganie uważamy 
za właściwe zalecić obywatelom krajowym, boć 
szanowanie prawa jest podstawą porządku społecz- 
nego, a niewiadomością prawa nikt się tłómaczyć 
nie może, i wykonanie go dosłowne jest podobnie 
obowiązkiem kaźdego dobrego obywatela, jak i 
każdego organu władzy publicznej. 

Przed organieznómi zmianami naszych władz 
administracyjnych i skarbowych w r. 1866 z Naj- 
wyższego rozkazu wydrukowany został ogólm, 
Zbiór przepisów administracyjnych Królestwa Pol- 
skiego w dwóch językach a kilkudziesięciu tomach. 
Tom IV, wydziału skarbu tyczący się, zawióra 
szczegółowy przedmiot: Pobór i egzekucyja należ- 
ności skarbowych. W systematycznym a chronolo- 
picznym porządku znajdujemy tu podane wszyst- 
kie w tym względzie u nas obowiązające przepisy; 
ua: zasadzie tóż tego nieomylnego źródła kreślimy 
co następuje. 

Prawo to, na tój zdrowój ekonomicznój zasadzie 
oparte, że: bogactwo każdego narodu przez čo- 
roczny dorobek wtedy tylko zwiększać się może, 
jeżeli zużycie zadawala się dochodami z wytworu, 
a nie dotyka wcale rdzenia majątku narodowego, 
że dałój, jak nauka ekonomii uczy, należności 
skarbowe, stanowiące część owego spożycia, r0z- 
kłądane być winny i ściągane z gospodarstw pry- 
watnych w ten sposób, aby pokrywane były pro- 
centem, a nie tykały zarabiającego kapitału, —pra- 
wo to art. 18 nakezując sekwestratorowi, celem 
wyegżekowowania należności skarbowój, zajęcie ca- 
łego gospodarstwa zadłużonego kontrybuenta, w 
tymże artykule przepisuje dalój: „wszelkie dochody 
gotowe; lub wnłynić mogące, natychmiast do sie- 
bie w miarę długu odbierze (sekwestrator), a na te(do- 


chody), których wartość odpowiadać może dłagowi 
skarbowemu, czas licytacyi na gruncie oznaczy. 

„Gdyby kontrybuent był w stanie złożenia p 
datków, i takowy natychmiast razem % wyracho- 
wang, karą płacić chciał, sekwestrator bez żadnój 
mitręgi przyjąwszy pieniądze od czynności swojój 
wstrzyma się, kwit wyda i w dalszą podróż bez 
zwłoki się uda.” 

Artykuł zaś 19 tegoż prawa mówi; „Pod sprze- 
daż przez lieytacyją najpiórwój podpadają: zboże 
w ziarnie i snopie, ie go od zasiewu gruntowego 
pozostaje, i wszelkie dochód składające produkta, 
Gdyby tych nie było lub sprzedane na zaspoko« 
jenie skarbu nie wystarczały, sekwestrator pizy- 
stąpi do licytacyi na rok jeden pod plus offeren- 
tium młynów, stawów, karczem, browarów, zgoła 
tego wszystkiego, co gotową intratę uczynić może, i 
odebrawszy dla skarbu należną z góry od licytan- 
tów kwotę, kontrakt im wyda, i przy dzierżawie, 
niedłużćj jednak niż na rok jeden, imieniem rzą- 
du ubezpieczy; gdyby zaś takowe dochody nie wy- 
starczały lub ich nie było, dopićro mocen jest $e- 
kwestrator przystąpić do lieytacyi sprzętów i rucho- 
mości domowych, ku potrzebie i wygodzie - służą- 
cych, które w celu pozyskania lepszej ceny, wolno 
jest podległemu sekwestratorowi (polecić) właści- 
cielowi do miasta powiatowego lub departamento- 
wego swoim kosztem przewićźć. Zakowćj licytacyć 
nie podpadają w żaden sposób: wszelkie rolnicze na- 
rzędzia, inwentarze gruntowe, owoe, bydło i konie do 
uprawy roli "potrzebne, i wszelka do utrzymania jego 
potrzebna pasza, chybaby sam właściciel o licyta- 
cyją pewnćj icli części, bez uszczerbku jednak go- 
spodarstwa, dopraszał się, i na to ua piśmie zło- 
żył deklaracyją.” 

Gdyby zaś wszelkie te dochody jeszcze nu za- 
spokojenie zaległości nie wystarczały, wówczas 
wolno jest sekwestratorowi wedle zakończenia te- 

o artykułu, cały zadłużony majątek wypuścić w 
zierżawę przez licytacyją, a gdyny nikt zadłu- 
dłażonćj włości, domu lub gruntu w dzierżawę 
wziąć nie chciał, sekwestrator mocen jest objąć je 
w adininistracyją imieniem rządu. 

W tak przezorny sposób prawodawca zabezpie- 
czywszy należny dochód skarbowi, wyraźnymi 
przepisami zastrzegł nienaruszalność kapitałn za- 
rabiającego gospodarstw prywatnych, stanowiących 
części rdzennego majątku narodu. którego nie- 
umniejszanie leży ostatecznie tak w interesie rządu 
jak i prywatnych. 

Mimo tak wyraźnych, zusadniczych przepisów 
egzekucyi administracyjaćj, przez nieświadomych 
wykonawców, którzy wedle prawa (mówiącego: że 
nawet na żądanie samego właściciela, część tylko 
inwentarzy lub paszy, bes uszczerbku jednak gospo- 
darstwa, licytowana być może) stróżami być winni 
zarabiającego kapitału narodowego, poprostu dla 
uwygodnienia sobie czynności, nigdy prawie nie- 
tylko nie zachowywana bywa kolćj przez prawo 
dla licytacyj ustanowiona, lecz od razu najezęścićj 
ogłaszana zostaje licytacyja inwentarzy, których 
wcale prawo z gruntu zabiórać i licytować nie 
dozwala, 

Późniejsze przepisy w Zbiorze powołanym za- 
warte, uzupełniły wprawdzie to zasadnicze prawo 
pod rozmaitymi względami, ale zdrowój jego za- 
sady ekonomicznój nie naruszyły. Przeciwnie, po- 
stanowieniem Namiestnika z dnia 8 lipca 1829 r., 
„zważywszy, iż przepisy art. 574, 627, 685 i 678 
kodeksu postępowania cywilnego, nie są stósowne 
do stanu gospodarstwa krajowego i szkodliwe dla 
rolnictwa za sobą pociągają skutki, niemnićj do- 
chody publiczne na uszczerbek narażają," też sa- 


me zasady ekonomiczne rozciągnięte zostały do 


zajęć ruchomości w posiadłościach wiejskich przez 
komorników. Mianowicie art. 1 postanowienia te- 
go powiada; „Komornicy nie mogą zajmować ta- 
kich Tredaidon które znajdując się na gruncie 
osiadłości wiejskiej i będąc własnością jój dzie- 

jca, są przeznaczone do uprawy i użytku grun- 
tu, a mianowicie; 

1) Zapasy zboża wszelkiego rodzaju, siana i in- 
nych ziemiopłodów, potrzebne do prowadzenia go- 
spodarstwa aż do nowego zbioru, jako to: na za- 
siówy, na utrzymanie czeladzi i na wyżywienia 
inwentarza. 

2) Bydło i inne zwierzęta do uprawy roli, do 
posług gospodarskich, do umierzwienia ziemi i do 
odnoszenia korzyści z gospodarstwa rolniczego słu- 
żące, to jest: woły konie, krowy, owce i trzoda 
chlewna; zajęta być mogą jednak zwierzęta na opa- 
sie będ oe, bądź na domową konsumcyją, bądź na 
sprzedanie, albo też do użytku i przyjemności 080- 
bistój trzymane. 

8) Przychówek ze zwierząt wszelkiego rodzaju 
w takiój ilości, jaka jest potrzebna do ciągłego 
zachowania inwentarza gruntowego, zwyczajnie 
utrzymy wanego. 

4) Drób, ule i ryby. 

5) Słoma i gnój. 

6) Wszystkie narzędzia, sprzęty i machiny go- 
spodarskie i rolnicze. 

7) Narzędija do prowadzenia miejscowych z4- 
kładów i fabryk potrzebne. 

Późniejsze to prawo jest jak gdyby komenta- 
rzem piórwszego. 

Lecz pu do wykazania przepisów uzupeł- 
niających prawo zasadnicze o egzekucyi naleźności 
skarbowych, pomijając naturalnie te przepisy, któ- 
re dotyczą pewnych szczególnych okoliczności, a 
ogólne tylko przytaczając. 

Otoż Sanaa Rządowa Przychodów i Skarbu 
decyzyją z d. 11 (28) maja 1889 r., powołując się 
na główne prawidła dekretem z roku 1811 okro- 
slone, postanowiła dodatkowo: „że gdyby gotowe do- 
chody nie wystąrczyly na zaspokojnie należności 
skarbowćj lub ich wcale nie było, sekwestrator 
przybrawszy do asystencyi dwóch świadków, przy- 
stąpi do zajęcia ruchmości w szacunku odpowie- 
dnim należytości skarbowój, protokół odbytój czynności 
spisze, zajęte ruchomości odda pod zabezpieczenie 
i dozór ustanowionemu przez siebie dozorcy i czas 
do lieytacyi oraz miejsee do jéj odbycia oznaczy." 
Dalsze artykuły decyzyi tój dotyczą szczegółów, co 
do których interesowani w zacytowanóm. przez nas 
źródle urzędowóm objaśnić się mogą. 

Postanowieniem rady administracyjnój z dnia 28 
grudnia (9 stycznia) 1862/3 r. i późniejszómi, do- 
pełniającómi je. postanowieniami, zaprowadzone zo- 
stały różne zmiany w zasadach egzekucyi admi- 
nistracyjnćj. Zmiany te przecież dotyczą różnój 
tormy stósowania jéj i ustanowienia etatowych se- 
kwestratorów, zaprowadzenia stałój kary procento- 
wój od zaległości, w miejsce paletów egzekucyj- 
nych, ale zasad ekonomicznych, jakie pierwotne pra- 
wo ustanowiło, zmiany te nie dotykają, czego naj- 
lepszym dowodem przedostatni art. 11 tego posta- 
nowienia, który brzmi: „Dotychczasowe przepisy 0 
egzekucyi należności przez kasy skarbowe pobić- 
ranych, i ile niniejszćm zmienione nie są, utrzy- 
mują się w. swój mocy.“ 

Tak przedstawiwszy wedle obowiązujących prze- 
pisów administracyjnych doniosłość ekonomiez: 
tego środka przymusowego, nie możemy pominąć 
jednego jeszcze prawa w tymże zbiorze zawartego, 
a mianowicie postanowienia Namiestnika z 29 pa- 
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ździernika 1816 roku, które w celu starannego po- 
szukiwania wszelakich „a pod ogólnego aa g 
wyjątków, arbitalności lub "stronnictwa w egze- | 
kwowaniu ciężarów publicznych, których się dotąd | 
dopuszeżeńo, w celu ścisłego, sprawdzenia wsżel-- 
kich tego rodzaju „wydsizeń. i; zabezpieczenia na- 
dal od podobnych, w art. 4 stanowi: „Oheqe zaś 
na przyszłość: położyć tame i zapobiedz podobnym 
bezprawiom i nadużyciom, Zastrzegamy, iż każdy 
urzędnik, ktory się dopuści jakićj arbitalności, po- 
krzywdzenia lub strońnictwa, czy to w pobićraniu 
podatków, czyli w ich egzekwowaniu... tedy nie- 

1ko pod'”sąd oddany, z urzędu oddalony zostanie, 
ale nadto *z ińajątki swego zrządzone szkody pry- 
wanym lub rządowi; wynagrodzić będzie winien i Da 
zawsze do wszelkich urzędów za niezdatnego 0- 
głoszony. zostanie.* — 


"ledo RógdoWe 


— Wedlug, objaśniającego rozporządzenia, dopartamenta 
dóciiodów niestałych — podanią i deklaracyje, przy, których 
osoby prywatne załączają papiér lub marki stemplowe do, 
podad; prosb lub dóklaracyj” poptzedułó uiewłaśćiwie na | 
zwyczajnym papićrze wniesionych, i skulkiem tego nie mogą: 
sych otrzymać dalszego przedstawienia lub adpowiedzi — u- 
wólniouć zostają od oplaty stemplowój—t, j. mogą, być skla- 
dane ńs papićrze zwyczajnym. 

raw królestwa polskiego wy- 
Pila rogategò podczas pano- 


Z decyzyi komitetu dos] 

nagrońzenie za wybite sztuki 
wania księgosuszu a niezamieszczone we właściwych wyka- 
zach obwzpiegzenia nis bdzie, wlaścicielom tychże: wypła- 
sanem—kary zaś pieniężne za utajenie ilości rzoczywistćj po- 
sladanego bydlą ściągane być mają tylko w wypadlacii, gdy 
bydło nie podlegnie' wybiciu celem powstrzymania zarazy. 

— JW. Naczelnik gahernii w Nr. 10 Pęlrokowsktch Gud, 
Wiedowoówty zawiadtónia, że wszelkie kasy: wzajemnćj pońocy 
oruz zdsiłkowę dla robotników istuióć anogą tylko po przede 
stayioniw ustawy, i użysksniw zatwierdzenia Lengj w myśl 
rozporządzenia kiia do spraw królestwa polskiego z 14 
kwietnia 1872 r. 

— Przez rozporządzenie minis 
wicózpiibetnator gab. pottókowsi 
za wysłogę lat do raugi radoy kole 
oil 10 marca 1875 r. 


jn spraw wewnętrznych 
Essen posunięty zostal 
alnegó zu stattzeiistw ot 


kanśólaryj 
Gidle Antoni Okelmih- 
otroków,— pottleśny ste; 
nadleśnego lod, Gidle. 


kolegijalny Mižur 

Przeniegieni—starszy uńdleśńiy 
ski na podleśnego str, Kolo w let 
Smardzewice leś. Radzice ua sta 


WADOKOŚC: MIEJSÓWE I Z (Ecu 


= W d. 24 b. m. po raz piórwszy w tym ro- 
ku ukazały się: bociany. 

WYBORY: do całego składu przyszłój dyrekcyi 
szczęgółowćj towarzystwa. kredytowego ziemskiego 


Qj 


paszéj gubernii, jak nasz pewnego zawiadomiono | ujawniła jój -miłość dla młodego artysty malarza, 


siĘ: odbędą się wd, 24 kwietnia r. b. Sala 
telu p. Michalecki 208! ma tem cel za- 
mówioną.— Po raz to piórwszy właściciele ziem- 
scy guberni,  rozstrzeleni dotąd w trzech dyrek- 
cyjach (kaliskićj, warszawskićj i kieleckićj) zbiorą 
się celem dopełnieniń z grona swego wyborów na 
reprezentantów instytucyi kredytowćj ziemskićj t. 
j. radców komitetu towiiczystwa, radców dy- 
rekcyi głównój w Warszawie i radców nowćj 
qyrekcyi szczegółowćj, z których jeden następnie 
powołanym  zóstańie na przówodnicżącego  jój 
prezesa. 

Lokal na pomieszczenie biura i kasy tworzącćj 
się instytucyi wynajętym został w nowym domu 
p. Michaleckiego pod Ne 194. 

GIMNAZYJUM żeńskie t. j. urządzenie dwóch 
klas wyższych przy istniejącćm progimnazyjum 
rządowóm, nastąpić ma jeszeze w r. b. z rozpo- 
częciem nauk po wakacyjach. O ile nam wiado- 
mo, mą tymczasowe urządzenie dwóch sal i pie- 
ców ma korytarzach po-klasztornego gmachu, w 
którym się dziś ten zakład naukowy mieści, prze- 
znaczoną została suma rs; 800 z rozporządzeńia 
JW. Kuratora okręgu naukowego warszawskiego 
z budżetu budowl szkolnych. 

SPROSTOWANIE. W przypisku o przekazach 
pióniężnych, jakie dopełoisć możoa za pośrednit- 
twem filii banku polskiego, zaszła omyłka w tém 
mianowicie, że przyjmują się przekazy tylko od 
30'vs, włącznie — mniejszych zatóm kwot za po- 
średnictwem filii przekazywać niómożna. 

KSIĘGOSUSZ, który się był pojawił u nas w 
miesiącu Mtym r. b, dzięki przedsięwziętym 
środkom ostrożności, ograniczyć zdołano na 20 
sztukach wybitych w samym początku zarazy. — 
Targ wszakże na trzodę pozostaje przeniesionym 
jak dotąd, aż du czasu zupełnego oczyszczeniu 
stanówisk po dotkniętóm zarazą bydle, czego do- 
tąd z powodu mrozu, Śniegu i niepodobieństwa 
przyotania nawozu wykonać nie było można. 

TEATR: Komedyja K. Zaleskiego „Przed ślubem" 
piórwszy raz ukazała się na scenie naszego teatru 
dnia 21 b. m, i była jak najlepićj przez obecnych 
przyjęta. Treśćsztuki stanowi frymarczenie przyszłym 
losem jedynaczki, dokonywane przez matkę i wuja 
jój opiekuna, TEN w w bogatóm zamążpójściu 
pięknej, idealnój wychowanki, środków do po- 
dźwignienią ich z upadku finansowego. Dla do- 
puun zamierzonego celu, córka powolna potrze- 

om i żądaniu matki, sposobem jakoby licytacyj- 
nym, wbrew swojeniu uczuciu i przekonaniu, sta- 
je się narzeczoną naprz rubasznego i dobrze 
już  podtutusiałego szlachcica o niemałym mająt- 
ku, następnie w tymże samym charakterze dosta- 
je się jeszcze bogatszema miemłodemu także i od 
natury upośledzonemu człowiekowi, którego pię- 
kny charakter zyskuje nie serce, ale szacunek 
nieszczęśliwój ofiary, a w końcu dopióro, gdy się 


upośledzony „od matury kochanek, odzńaczający 
/się przymiotami umysłu i serca, dła szczęścia u- 
kochanój robi wielką ofiarę, bo zrzeka się dro- 
"giój mu ręki swojój narzeczonćj na korzyść czło- 
wieka wiekiem, urodą i uczuciem całkowicie jój 
odpowiadającego. 


Autor dosadnymi rysy i żywómi barwy nace- 
chował bohaterów swój komedyi i stworzył z nich 
typy pełne prawdy, życia i swojskości — to” téz 
widzowie przyglądając się dobrze im znanym swoj- 
skim postaciom, jak z jednój strony w ujemnym 
obrazie ich wad, ujętych w prawdziwie komiczną 
formę, znajdują przedmiot do szozórego $mióchu 
i niekłamanćj wesołości, tak ż drugiój nie mogą 
nieoburzać się. na niecne Środki. frymarczenia i 
nieuznawać sił ducha, zespalających myśl i serce 
w czynach szlachetnych, „jaśniejących zupełnóm 
zaparciem, się siebie. 


Komedyja „Przed ślubem* w ogóle była sta- 
rannie przedstawioną —zanadto" tylko głóśtiym był 
suflera Najcelniejszć zajął miejste p. Werner 
(Nowowiejski), który głównego. bohateta sztuki 
pojął i uwydatnił tak w całości, jak i we wszyst- 
kich jéj szczegółach, z właściwą zdolnemu arty- 
ście inteligencyją. W przedostatnim akcie, w dy- 
jalogu ze swą narzeczoną, artysta wyraził tyle 
prawdy i szlachetności, - że wszyscy lidyjejy: 
niesieni wirem zachwytu, ; odpowiedzieli jednym 
akordem pełnego werwy i przeciągłego oklasku. 
P. Werner wybornie zawsze umić rolę, a wykony- 
wując ją jak najsumienniój, nigdy nie gra dla efek- 
tu i oklasków, lecz zadośóuczynić pragnie wymagu- 
niom „sztuki, i przezto bezwiednie podbija.i pociąga 
wszystkich.— P, Kossowski umiejętnie przedstawił 
pedagoga, aw swój grze nacechowanćj prawdą, pig- 
knóm i naturalnością, dał nowy dowód swoich 
zdolności i nadziei niemałćj dla sceny, —Pau Sze- 
der (Klapkięwicz) stworzył typ dómorosłego naiw- 
nego szlachcica, o niemałój dozie humoru i ru- 
baszności, wywołujących: serdeczuą wesołość W wi- 
dzach i gdyby gra jego było nieco mnićj jaskra- 
wą, wyszłaby była bez żadnego zarzutu. —Ofiarną 
dziewicę Helenę przedstawiła z prawdziwóm przeję- 
ciem się swą rolą i ze zwykłą sobie precyzyją p. Zale- 
ska, zdolnaj ułalantowann artystka, P. Mikulski, od- 
znaczający się ujmującą powierzchownościąi prezen- 
tyją, tudzież głosem sympatycznym i wyraźn: 
dykcyją, w przedstawieniu idealnego artysty, utia 
pogodzić siłę z wdziękiem uczucia. — Pan Lubicz 
z roli Muszkata wywiązał się z niezaprzeczonym 
talentem. 


Powiedziawszy to, co się należało sprawiedli- 
wie wyrzec o grze artystów, o żywotnójtreści, 
udatnój formie i zaćnój dążności sztuki, z dru- 
kiej strony trudno zamilczóć o małój nader licz- 
ie widzów na sztuce nowćj, nieznanój tu dotąd, 
a tak rozgłośnój swojóm powodzeniem na wszyst- 


ROZUM czy SKROR? 
OBRAZEK Z ŻYCIA 
przez 0. Z. 


(Ciąg dalszy). 

Znanym tóż był dobrze w. całój okolicy domek 
mały, parterowy, na przedmieściu, w którym trzy 
pokoje na dole, z oknami wychodzącómi na uli- 
Ky wysadzoną lipami, zajmował pan Adam od 
chwili przybycia w te strony. Pokóje te urządził 
skromnie, ale z gustem, nawet z pewną elegan- 
eyją. Niewielki ogródek przed domem ozdobił 
kwiatami: i oplecioną powojem altaną, w którój 
czytywał w letnie poranki, Przyzwyczaił się tóż. 
dó swego niewytwornego mieszkania tak dalece, 
że nie chciął go zamienić ani, na. obszórniejsze, 
ani na dogodniejsze w środku miasta. Znalazł tu 
świóże powietrze zieloność i ciszę, którą nad 
wszystko cenił. Nikt tóż nie natuszał, spokojności 
w szczupłym dworku, bo na dolo. jE tylko, 
właścicielka, niemłoda, bezdzietna wdowa— a na 
górze, w dwóch pokoikach, jedyna, prócz niego, 
lokatorka, panna do trzydziestu lat mająca, z sze- 
snastoletnią siostrą i młodszym od nićj bratem. 
Szezupło ta' rodzinne grono, utrzymywało się Z 
małćj emerytury po ojcu, z lekćyj, które dawała 
najstarsza siostra i 'z robót wykonywanych do 


magazynu damskich strojów. Wszystko: troje wy- 
chodzili wcześnie zrana, a wracali razem '0 je- 
dnój porze—chłopiec z, klas, kobióty od pracy;— 
wieczory. spędzali w domu cicho i samotnie, ni- 
czóm nie: przerywając spokojności, panującój w 
dworku pani Skalskićj, Czasem tylko rzewny ma- 
zurek Szopena, odegrany z uczuciem na starym 
fortepianie, wesoła: pieśń, nucona Świóżym głosi. 
kiem - zdradzały nagle obecność lokatorów górnój 
sfery. Nie mogło to przeszkadzać pracy pana Ada: 
ma, bardzo zadowolonego ze spokojnych sąsia- 
dów; przeciwnie, ich zachowanie się i sposób ży- 
cia zobowiązały go tak dalece, że przy każdóm 
spotkaniu, bądź to na ulicy, bądż we wspólnój 
sieni, z wielką grzecznością i wysokióm uszano- 
waniem. witał pracowitą gromadkę. Bo trzech la- 
tach, pod. jednym dachem spędzonych, do ukłonu 
przybyła z obu stron wymiana życzenia: dzień 
dobry! i, niekiedy wzmianka a pogodzie. = 
Prawdopodobnie znajomość między lokatorami 
wdowy, byłaby na zawsze pozostała na téj stopie, 
gdyby razu jednego nie zeszli się z sobą na in- 
nym gruncie. Z zamiarem nąbycia dobrze pro- 
centujących papiórów, wchodził doktór Adam do 
kantoru. pana Samuela Finka; a spostrzegłszy pan- 


nę, Jadwigę w-tym samym celu przybyłą, zadzi-. 


wit się trochę — wiedział howiem od pani Skal- 
skiéj, jak ograniczonymi środkami rozporządzają 
sieroty, jak pilnie i wytrwale pracują, żeby za» 
spokoić potrzeby skrómnego życia. — A jednak 
panna Jadwig., z lekkim rumieńcem na twarzy 


a 


oddawszy mu ukłon; w jego oczach nabyła bilet, 
przeszło stu-rublowy! Choć więc nie zwykł intereso- 
wać się bliźnimi, zwrócił się z zapytaniem do 
Taiao kantoru, którego znał dobrze od lat 
ku, 

— Czy ta pani często robi podobne nabytki? 

— Raz na rok, ale zs to regularnie, jak po- 
dług zógarka—odparł: z uśmióchem: zapytany—a 
potóm dodał: pojmuję zdziwienie puna — bo każ- 
demu, kto zna ich położenie, wyda się rzeczą 
niepodobną robienie oszczędności.—A jednak fak- 
tem jest, że panna Jadwiga, utrzymując siebie i 
dwoje rodzeństwa własną pracą, oszczędza prze- 
szło sto rubli w każdym roku ze szczupłój 
emerytury!-—0! to bardzo: zacna, bardzo rozumna 
panna! 

Na ten przymiotnik skrzywił się: doktór i u- 
śmióchnął z: niedowierzaniem, ale pan Fink pra- 
wił dalej: i 

z Przed dziesięciu. laty: straciła, ojca, (który! 
umiórając nie, zostawił wprawdzie długów, 'ale tóż 
nie zostawił: pióniędzy— a zobowiązał ją przytómi. 
do. opiekowania się dwojgiem. młodszych dzieci; 
z drugiego małżeństwa zwodzonych. — Iona dwu= 
dziestoletnia. panna, pozbawiona fortuny, radyy 
pomocy, załąmałaby ręce 2 rozpaczą. i; płakałaby 
od rana do nocy; — ale ona prędko łzy otarła i 
walcząc wytrwale, z najcięższymi: kłopotami, po: 
konywając trudności i przykrości siórocego ży: 
cia yłasną energiją, własnym rozumem i pracz— 


potrafiła zaspokoić potrzeby swoje oraz rodzeń- 


kich polskich sęghach I uznaniem przez tamecznych 
krytyków. 

We czwartek na benefis p. Siedleckiego dawa- 
no „Zatrate pożycie”, sztukę, w którćj poważna 
z iście dramatycznym nastrojem gra p. Mikulskie- 
go i p. Zaleskićj, każdą rolę podnićść umiejące- 
gó p. Wertera I komiżm benefisąnta, zacićrały 
niemiłe wrazenie samą treścią sztuki wywoływa- 
ne. P, Zaleska i p. Mikulski dowiedli głębokiego, 
prawdziwym taleutom właściwego, wystudyjowa- 
nia ` ról swoich i potrafili z mich zwycięzko się 
wywiązać mimo nader śliskićj podstawy, jaką im 
myśl autora téj sztuki przedstawiała. 

W sobotę w „Zemście za mur graniczny” wiódł 
rej p. Werner, wykazując, że i fredrowskich pó- 
staci talent się jego nie lęka. 

POSZUKIWANIA GÓRNICZE. P. Antoni Żar- 
ski jako pełnomocnik p. Sabina Wyczyńskiego 
zawiadomił właściwą władzę 6 skutku czynionych 
poszukiwań a mianowicie: 1) o wynalezieniu przez 
otwór świdrowy w głębokości 189 stóp, pod wspól- 
ném" pastwiskiem włościan wsi Gołonoga w po- 
wiecie bendzitńiskim, pokładu węgla: kamiennego; 
2) 0 znalezieniu za pomocą szybu w głębokości 
7 stóp od powierzchni także węgla kamiennego; 
3 stopy grubości mającego w działku Szymona 
Konstanty we wsi Gołońogu w powiecie bendziń- 
skim, — Oba te odkrycia dokonane zostały na 
przedłużeniu dawiiój znadych pokładów. 

Z powodu znów upływu przez prawo obowiązujące 
wyznaczonego terminu od złożenia deklaracyi na 
place górnicze Otto we wsi "Wojkowice Komoru» 
i Koad w. gruntach osady Ożeładź i wsi Gro- 
dziec w powiecie bendzińskim, sporządzore będą 
w.odnośnych miejscowościach przedwstępne pro- 
tokuły nadawcze na imię deklarującego ks, Hu- 
gonw Hobenloe, w którego imieniu działa w tój 
mierze pełnomocnik p. Gustaw Biller. Piórwszy 
z tych placów ma 500000 s:ż. kw. powierzchni 
i znaleziono pod nim węgiel kamienay — drugi, 
484057 saż. kw. rozległy, prócz węgla kryje i 
galman w swóm wnętrzu. 


STATYSTYKA. W powiecie częstochowskim 
w roku 1875, w ruchu ludności następujące wy- 
padły cyfry: zawarło związki małżeńskie par 929, 
urodziło się dzieci 4179,— płci męzkićj 2107, — 
płci żeńskićj 2071, w tóm dzieci nieprawego ło- 
ża 136;—umarło zaś 2647:—męzczyzn 1294, — 
kobiót 1353, — W porównaniu zatóm z rokiem 
1374, zawarło związki małżeńskie więcój par o 
78, urodziło się zaś mnićj o 329 dzieci, a zmar- 
ło o 86 osób więcój, co należy przypisać dość 
silnie grasującój w powiecia skarlatynie, która i 
w roku bieżącym, liczne zabićra ofiary pomiędzy 
dziećmi ludności wiejskićj. 

W ubiegłym roku wysiano korty pszenicy 2867, 
żyta 40076, owsa 30515, jęczmienia 10433, tatar- 
ki 3988, wysadzono kartofli 91373, — sprzątnięto 
zaś korty: pszeńity 18707, żyta 108353, owsa 
84756, jęczmienia 31943, tatarki 20864, kartofli 


381356, i dla tego rok ubiegły pod wzgłędem 1u- 
rodzaju dla tutejszćj okolicy, należy zaliczyć do 
lat dość pomyślnych. Jedynie tylko ucierpiały kar- 
tofle, zaskoczone fmrożem « czasie kopania, chy- 
biła także i pasza, którćj brak dotkliwie uczu- 
wać się daje. 

Wszystkich pożarów w 1875 roku było 54, 
przynoszących straty w nieruchomościach ubez- 
pieczonych na sumę rs. 39544, w nieubezpieczo- 
nych na rs. 1789, -w ruchomościach zaś ubezpie- 
czonych na sumę rs. 15724, nieubezpieczonych na 
rs. 21475. Z ogółnój cyfry pożarów: 9 przypada 
na porę wiosenną, 29 na letnią, 6 na jesienuą a 10 na 
zimową, — Co do. rodzaju: 8 od uderzenia piorunu, 
7 od złego urządzenia kominów, 13 z nieostro- 
źżności, 3 z podpalenia, a 23 zniewiadomćj przy- 
czyny, Pod względem zatóm wypadków ognia, 
ubiegły rok w porównaniu z r, 1874 był niepo- 
myślaym; bo chociąż odznacza się; amiejszą ilo- 
ścią samych wypadków, jednak znacznie przewyż- 
sza sumę ogólnój. straty, przedstawiając takową 


w_pokaźnój cyfrze rs. 18,532. 
KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


Z Mzurowa. 

„Biesiada, " pismo literacko— polityczne w Nr. 11 
2 d. 17 marca r. b. zamieściła bardzo polityczne do- 
niesienie ze Stanów Ziednoczonych z prowincyi Ken- 
tucky a Z miasta Warszawy (amerykańskiej) w któ- 
rém „1 dziewic, podpisało następującą deklaracyją: 

„sty niżój podpisane, pragniemy aby nasz przy- 
kład wpłynął na zaprowadzenie oszczędności i 
ukrócenie zbytków w toalecie kobićcćj, —Obowiązu= 
jemy się solidarnie: „Od 1-go stycznia 1876 r. 
używać materyi na suknie nie droższych nad l 
frank 25 centi: za metr;—i od tego dnia zaprowa* 
dzamy najskrapalstniejszą oszczędność w. naszych 
osobistych wydatkach, w naszych gospodarstwach, 
rozrywkach, a odmawiając sobie mie jednój przy- 
jemności, przyczynimy się, dó dobrobytu rodzin a 
w szczególności do spokoju naszych ojców, matek, 
braci i sióstr—tak często poświęcających się, 
przegadzonych wymagań, starszych dziewic familii. 

A to mi dzielne: dzićwuchy| pomyślałem sobie, 
i dalibóg, żebym się nie bał wody, bo nie jestem 
gesią, tylko szłachcicem polskim, który nigdy wo- 
dy słodkićj i słonćj nie lubił i nie lubi—gdyby tak 
ocean Atlantycki zamarzł — pojechałbym, kazawszy 
okać ostro na cztóry nogi, moje bułane wałachy, 
do Stanów Ziednoczonych sankami, i osobiście, z 
największą atencyją, podziękowałbym amerykafń= 
skim warszawiankom, za tak poczeiwe, polskie 
stowarzyszenie,=Skoro to jednak, pomimo śniegów 
i mrozów, które nas w sam ś. Józef nawiedziły, 
nastąpić nie może — ażeby amerykańskie warsza- 
wianki przekonać, że i u nas w gubernii petrokow- 


skiój są im równe polki i potrafią także podpisać 
solidarnie, pod odpowiedzialnością z osób i mająt- 
ku, będące na czasie deklaracyje, —wzywam Szance 
wne panie, pod jurisdykcyją Eks-Bociana w gubórnii 
tutejszej zostające, do działań szlachetnych zdolne, 
żadnemu wyłączeniu w tym względzie nie podpa- 
dające, aby były łaskawe, zważywszy „wszolkie 
okoliczności, przed świętami: Wielkanoenómi pod- 
pisać poniżój wystylizowane, następujące zobo- 
wiązanie: 

„My niżćj podpisane, pragnąc, aby nasz przykład 
wpłynął na podniesienie piśmiennictwa krajowego i 
znalazł wiele naśladowniczek, obowiązujemy się so= 
lidarnie, począwszy od roku bieżącego 1376, aż 
do najdłuższych dni życia naszego, na każde święta 
Wielkanocne, wydawać na szynki, kiełbasy, gło- 
wizny, ozory, jaja, masła, drożdże, placki, baby, 
mazury, jajeczniki, wina, araki, likiery, portery i 
piwa, połowę tylko tego kapitału, jakiśmy do dziś 
dnia wydawały —dragą zaś połowę ebrócimy na 
prenumeratę pism peryjodycznych i kupno potrzeb- 
nych książek — albo na inne szłachetniejsze cele— 
przekonane bowiem jesteśmy, że jeżeli przez dni 
czterdzieści z okładem, mogłyśmy się obejść milé» 
kiem, śledziem i sućlotami-toć ni stąd ni żowąd 
na jeden raz objadanie się tale straszliwe, niby to z 
nabożeństwa, na pamiątkę Zmartwychwstania Pań- 
skiego, jest zupełnie niewłaściwe i do niczego, nie- 
podobne, zwłaszcza że Chrystusa Pana nie brzu= 
chem ale duchom chwalić powinnyśmy,” 

D * 


x 

Chociaż rozprawy w. pismach peryjodycznych, w 
interesie organizacyi sądów gminnych, można uwa- 
żać za wyczerpane, z powodu jednak ważnój uwagi, 
sąsiada mojego, właściciela Bobolic i Zdowa, mu- 
szę jego zdanie czytelnikom przedstawić. —Twier- 
dzi on, że najlepszą podstawą do zbiorania składek 
na pensyje i koszta utrzymania sądów. gminnych, 
winna być Rodzina— bez względu z ilu oną człon- 
ków się składa, —Na rodziny skrupiuatnie w oktę” 
gach gminnych spisane, i podzielonę stósownie na 
klasy, rozdzielona składka, byłaby najwłaściwszą i 
najsprawiedliwszą.— Spisy takie rodzin w gminach, 
byłyby bardzo wiarogodnym doknmentem do sta- 
tystyki w całym kraju, ciężar utrzymania sądów 
gmipnych, byłby stósownie rozdzielony i niktby na 
niesłoszność w tym względzie użalać się nie mógł, (*) 

Prawda, że rozkład składki z morgi dla rozpi- 
sujących, jest najłatwiejszy, ale morgi te, już są 
dosyć wysoko obciążone i jak to objawiłem w Ga- 
zecie Kieleckićj, nie włoki, morgi i pręty kwadra- 


C) Szezególnćj cieszyliby się kawalerowie, panny, wdowcy i 
wdowy bezdzietne, gdyby do kategory! rodzinnie byli zaliczeni, 


stwa, wychować zdrowo i szczęśliwie dwoje młod- 
szych dzieci, kształcić je starannie— a nakoniec 
oszczędzać corocznie małą sumkę, którą przezna- 
cza na dalsze kształcenie brata w wyższych za- 
kładąch naukowych. — Nieprawdaż panie, że to 
zacnie i mądrze 

Doktór w zamyśleniu palił dalój cygąro—jednak 
nie skrzywił się już, słysząc zapytanie miejsco- 
wego finansisty. 

— Tak! Ileż to nocy bezsennych, spędzonych 
wśród gorączkowych myśli, ile godzin ciężkich, 
bolesnych, upokarzających, ile chwil zwątpienia, 
bezsilności, rozpaczy, jakie walki krwawe, jakież 
trudne, zwycięztwo!... mówił do siebie półgło- 
sem, jakby zapominając że go słucha obcy—jak- 
by pogrążony w rozpamiętywaniu własnój prze- 
szłości. A jednak, kobićta słaba i wątła takie zwy- 
cięztwo odniosła!— 

Zamyślił się znown—aż nagle, zwracając się, do 
milezącego towarzysza, dodał z akcentem szczó- 
rego uznania: 

— Masz pan słuszność, panie Fink; tak to za- 
cna i rozumna panna. 

Odtąd, spotykając pannę Jadwigę, dam kłaniał 
się z tóm większą ecznością, z tóm głębszóm 
uszanowaniem. Widywali. się też czasami u pani 
Skalskićj, kobiety miewysoko wykształconćj, ale 
bardzo miłój, bardzo naturalnój i szczórze weso- 
łój, za čo ją pan Adam lubił i odwiedzał chętnićj, 
niż wszystkie ùczone i utalentowane panie miejskie. 


— Jakże stoją obecnie papićry? zapytął raz 

żartobliwie panny Jadwigi, która w tymże tonie 
odpowiedziała. Stąd zaczęła się rozmowa arcy- 
prozaiczna—o pióniądzach, pod wszelką postacią, 
o ich ruchu i rzeczywistój wartości, o obrocie ka- 
pitałów i t. p. — aż nieznacznie wywiązały się z 
nićj kwestyje inne, choć z nią spokrewnione, jak 
o bogactwie kraju naszego i obcych, o handlu, 
przemyśle, gospodarstwie i t. d.—jednóm słowem 
gawęda, na którą długi zimowy wieczór okazał 
się zbyt krótkim, a w którój panna Jadwiga wy- 
powiedziała tyle spostrzeżeń trafnych, tyle uwag 
rozsądnych, tyle pięknych i praktycznych pomysłów, 
że pan Adam, wróciwszy do siebie, powtórzył raz 
jeszcze'z głębokióm przekonaniem: 
Rozumna panna, ani słowa! Rzut oka ma 
bystry i przenikliwy, pojęcie łatwe, sąd trafny; 
może z trudnością obejmuje całość, ale szczegóły 
traktuje ze Śmiałością i powagą męzką, a z prze- 
nikliwością i trafnością kobiócą —Oto co wytwarza 
dzisiejsza epoka, jaką przy dzisiejszych dążno- 
ściach staje się kobióta. 

Umysł jéj rozwija się samodzielnie, postępując 
wielkim krokiem ku dojrzałości. Ale czy ten róz- 
wój umysłowy, czy to zuchwałe wciskanie się w 
niedostępne jéj dotychczas sfery, nie zatrze naj- 
piękniejszćj strony, niewieściego ducha, 


zbyt drogo za te nowe naby! 
wyzięlionego seroa?,,., 


=—=——NNnNnn 


To kwestyja, którój własnóm doświadczeniem 
rozstrzygać nie pragnę. — Podziwiam w kobiecie 
rozum, ale kochać w niój będą—serce. 

Takie i tym podobne myśli obudziło wnim 
bliższe poznanie sąsiadki; czy ona myślała co o 
sąsiedzie i w jaki sposób—nie wiómy,—To pewna 
że nie wiele miała czasu na dumanie i marzenia. 

Wstawała zwykle przed szóstą i nie budząc 0- 
bojga młodszych, porządkowała, przy pomocy 
wiejskićj dziewczyny, szczupłe mieszkanko, przy- 
dał śniadanie, podlewałą kwiaty, przygoto- 
-wywała robotę. Potóm Wandzią i Janek musieli 

czómprędzćj wstawać; skromne śniadanie było go- 
towe, ubranie oczyszczone i naprawione starannie, 
izdebki ogrzane i czyste. Janek Śpieszył do klar 
sy, Wandzią szła z siostrą na pensyją, gdzie obie 
pracowały do południa; za lekcyje, które dawała 
Jadwiga, młodsza mogła korzystać z wykładu naj- 
lepszych w mieście profesorów. Po objedzioy 

andzia zostawała do wieczora w magazynie, u- 
cząc się kroju i szycia —a wieczorem, starsza sio- 
stra A z lekcyj prywatnych, zabiśrała ją 
do domu, Tu już wszyscy zbierali się w komple- 
cie, Janek uczył się, rysował lub pomagał star- 
széj o dwa lata siostrzyczco, w naukach przyro- 
dniczych lub trudnościach matematycznych; potów 
Wandzia grała i spiówała sama lub z. Jadwigą; 
nakoniec, ostatnia zasiadała do szycią bielizny, 


wykończała powierzone w magazynie roboty— 
przyj się niekiedy wesołój, niewinnój pu- 


towe procesują się i popełniają przestępstwa, ale 
główy, główki 1 półgłówki. , Z powodu tego przed-. 
stawiłęm w tejże Gazecie, pobićranie Składek z 
głowy —objawionemn jednak przez właściciela Bo- 
bolić i Żdowa zdańiu, pobiśrania, składek ż rodzin 
podziełonych na Klasy, pod każdym względem od- 
daję piórwszeństwo. > Eks- Bocian. 


> MATERIALY. STATYSTYCZNE.. 


(Ciąg dalszy). 
Podatki i ciężary. włościan, k 
Wszystkie podatki i opłaty przez włościan w 


i niestałe: (składka pi 
czenia budówl i bydła, składka kwate- 
runkowa, transportowa i szarwatk). . 

opłaty gminne. 1,4-2121+:4.1344 
razem. 
(Podatki włościańskie w gub, petrokowskićj wy: 
noszą w: przecięciu po 76 kop. nai morgę,  0dno- 
śnie zaś do ludności po ra. 1,kop. 15 na głowę: 

Podatek gruntowy główny z gruntów włościań- 
skich obliczony jest z każdćj morgi nowopolskićj 
według następnćj KEN 


w pówiatach: I kl. TI kl. TV kl. 
brzeinskim , + ŁYSO, OTL. 
rawskim . 281. 29 

łodzkim ... 21 

petrokowskim „21 

nowo-radomskim . „21 

częstochowskim . -19: 

bendzinskim 

łaskim . 


rózchody zaś gwinne..., 

w A petrokowskiéj pr 

chód na ten cel wynosić ma: 116590 

rożchód zaś ogólny .......116590 rs. 
a mianowicie: 

w osłóm królestwie 


a rs. 36*/, kop. 
37:/, kop. 


w gubi peteokowskićj 


DN +2 c rs. 250905 k. 84 rs. 29564 k. 86 
pensyje ław- 

mis rs: 57945 k. 61 rs. 6803k. 17 
pensyje 


„is. 288727 k, 58!/4vs. 30471 k. 247/4 


() Z cyfty tj należałoby wnosić, że mieszkańcy guin do 
innych stanów zaliczani placą ' tylko 282188 rs, 754 köp., 
że. tak mie jest, czyli: że mieszkańcy gmin niew. kiej 
kategoryi platą daleko więcój postaramy się do za- 
sadzie źródłowych danych przynajmnićj co do bliższych na- 
szy okolic: 


BATZÓW . - 


kancelaryje 
i MANER: 
„Jały, pl. i 
` Śmienne. .rs. 233410 k.57/,rs. 19812 k, 20 
ogólne po- ` s 
trzeby gmil.rs. 260933 k. 36*/, rs. 29938 k. 29*/, 
wazem jak gl 
wyŻÓJ a -rs, 1091922 k. 97 „rs. 116590 k, 37 Ya 
„Pomieszęzente, zarządów gminnych. 
Zarządy gmiune, mieszczą się: 4 


widomach własnychog suts u8 
w domach najętych.. 
w. domach wójtowskich:. - 
w domach właścicieli folwar| 
w domach rządowych. . . 
y razem. 1318. 
Wójtowie i lutonicy, 
W roku '1873 było w całóm królestwie wojtów 
1313 — ławników 3061: — w gab. petrokowskićj 
pierwszych 153, —drugich 861 —w téj liczbie: 
w caléni 


aride 1 a 


Śnie parokowakij 
OD 

Siom tawajeów  Tlltów ławników 
szlachty 188 196 Tera 
mieszczan 141 283 28 25 
izraelitów = 2 Ej w 
włościan , 959 2625 _ 118 334 
razem 1313 3061 153 361 


z tych było piómien. G%:5*/, 42:4/, T20/, 40°) 
Od%oku 1896" było M0 ało a 


wójtów ...... ...4627 ław. 9712 525 1149 
z tój liczby oddano 
pod sąd «+:...1,.316 — 124 29 19 
uwolniono z urzędu..427 — 62 885 — 
(D: e. n.) 


("J W waszój giberuti w wielu gminach. zarządy czyli 
tak zwane kantelaryje mieszczą się w domach wojtów —nie- 
kladziemy tój niezgodności jednak na karb autora Zazysów 
bo latwo przewidzićć, że wynikła z wyliie skladanych ra- 
portów wójtowskich. 


- RÓŻNE WIADOMOŚCI, 


WYROBNICY AMERYKAŃSCY. Gazela ame- 
rykańska Ścientifia American z r. z. podaje kilka 
danych, zabranych przez biuro statystyczne stanu 
Massachusetts, przy uwiedzaniu 897 mieszkań 
wyroboików jednego z tamtejszych okręgów. — 


Z danych tych powziąć można dokładne pojęcie o | 


rozwoju tamecznego bytu ekonomicznego. 1 tak 
np. dowiadujemy się ze wspomnionego sprawo- 
zdania, że z przytoczonćj liczby rodzin, więcćj 
niż 66*/,, bo rodzin 264, wydaje na książki i ga- 
zety  przecięciowo rocznia po 9 dolarów (dolar o- 
koło rs, 1 kop. 50), 11%, ma w mieszkaniach 
fortepian Jub inny muzyczny instrument, 34*/, 
posiadą maszyny do sżycia lub żniwiarki; 260/, 
ma płatne miejsea w kościołach, 

U 142 rodzin, w których tylko ojciec jest je- 


dynym pracownikiem, przecięciowy roczny zaro- 
bek wynosi 728 dolary około | 1085 rż, K 255. 
ząś rodzin, gdzie ojeu pomagaj żona lub dzieci, 
roczny zńrobek dochodzi do sł dol. (około 1176 
rs.)>—58'/, z. tego zarobku wydatkują na zwy- 
kłe życiowe potrzeby, — 16”/, na mieszkanie, — 
14°/ na odzież, —6'/, na opał i 6*/, na inae dro- 
bne rozchody. Praca kobiéca stósunkowo bardzo, 
mało jest ceniona, — więcój za to, bezporównania 
w niektórych zajęciach zarabiają dzieci, 15-stole- 
tai np. wyrostek dostarcza rodzinie '/„, niekiedy 
nawet */, część zarobku ojca, W budżetach ame- 
rykańskich wyrobników niewiele wynoszą wy- 
datki na ubranie, a raczój na zbytki w nićm, nie 
wydają tóż na trunki i podatki tak wiele, jak to 
czynią robotnicy europejscy—a daleko znów wię: 
céj od nich ekspensują na mieszkanie, opał i in- 
ne potrzeby. 

Większość wyrobników mieszka przestrono i schlu= 
dnie, żywią się dostatecznie, odzież ich czysta, nawet 
wyszukana, Znaczna część, rodzin przywykła do 
oszczędności:—nie więcój wprawdzie mogą odkładać 
jak 3%/, ogólnego docho. u, — mających jednak, 
długi jest tylko 10'/, w powyższćj ilości rodzin. 

Dla dokładniejszego przedstawienia, podano 
szczegółowo tryb życia i rozkład wydatków jedne- 
gonz wyrobników, cieśli z powołania; którego rocz- 
ny zarobek wynosi 760 dol. (około' 1140 rs,), 
czyli w przecięciu dziennie około. 3. rs.,40 kep., 
licząc na kursujące u nas pióniądze. -. 

Rodzina owego cieśli składa się z 5 osób— oj- 
ca, matki i trojga dzieci, z tych dwoje do szkólķi 
uczęszcza: — wszyscy czysto, ubrani, mieszkają w 
pięciu przyzwoitych pokoikach, w  saloniku jest 
dywan, w roboczym pokoja maszyna do szycia. 

Na śniadanie miówają: wodziankę z sucharów 
masłem, mięso albo jaja, lub ciasto i herbatęs— 
na objad — chléb, masło, mięso, jarzyny, sałatę, 
ciasto — ma. kolacyją —chlób, masło, ciasto z mię: 
sem i herbatę. 

Wydają na najem mieszkania 132 dol. (około 
| 198 rs.),—na opuł 37 dol. (ok. s. 50 kop.),— 
na imięso 89 dol. (183 rs, 5U ko, TEA by 10 
dol, (15 rs.),—ua mlóko 17 dol. (25 rs. 50 k.), — 
na różne domowe wydatki 366 dol. (549 rs.) — 
na książki i gazety 8 dol. (12 rs.), — na obuwie 
26 dal. (30 ts.) = na ubranie 50-dol. (70 m.);— 
na kościół 10 dol. (15 s.),—na drobiazgi 13.dol. 
(19 rs. 50 kop.) 

Nader gorąco życzyć należy, aby wyżój przy- 
toczony opis mógł posłużyć za wzór dla naszych 
robotników, aby również podobnie chcieli rozdzie- 
luć swoje jakkolwiek znacznie szezuplejsze docho- 
dy. Wice jednak zapewne wody jeszcze upłynie, 
zanim wyrodzi się w przekonaniach klasy robo- 
tniczój u nas, potrzeba lepszego mieszkanią i ksią- 
żek, zanim rozbudzi się pragnienie umiarkowanćj 
wygody i uprzyjemnienia życia, a madewszystko 
zanim wzrośnie zamiłowanie rozumnój oszczę- 
dności, A. 8. 


— 
stocie dwojga młodych, przysłuchając się ożywio- 
nój gawędzie lub sprzećżkom obojga, dorżucając | 
tu poważne słówko doświadczonćj, rozumnćj ko- 
bióty, ówdzie miły żarcik, serdeczną zachętę. — 
Tak bywało w dni powszednie—a w niedziele? — 
Na każdą niedzielę plan był z góry obmyślany, 
gotowy. — W lecie wszystko troje szli za miasto, 
w pole, do lasu, dalekol... Te przechadzki długie, 
rozkoszne—ileż dawały materyjała do myśli i roz- 
mów, jakich przyjemności czystych były źródłem! 

W zimie czasem! przejażdżka sankami, koncert 
jakiś na eel dobróczynny, odwiedziny w zacnym 
domu dawnych znajomych—a najczęściej muzyka, 
dobra książka, wesoła gawęda, przy kominko- 
wym ogniu — ot i dzień przeszedł i wieczór zi- 
mowy upłynął jak jedua chwila! 

*Czy to pracowite, jedaostójne, a jednuk miłe 
im wszystkim życie, urządzić się tak dało tylko 
rachubą i rozumem panny Jadwigi?.. Ozy go nie 
ogrzewało słoneczne ciepło jéj uczuć i tie złocił 
łagodny blask jéj cnót niewieścich?... To pytanie, 
na które nie umieli odpowiedzióć ludzie oboy, nie 
mający wstępu do tego gniazdka, usłanego troskli+ 
wą i pracowitą ręką panny Jadwigi: Nikt tam 
nie bywał obcy, żadnego natręta nie wpuszczano. 

—.Nie mamy czasu na robienie i przyjmówa- 


nie wizyt—mówiła stanowezo panna Jadwiga, gdy 
jéj zarzucano upodobanie w samotności i unika- 
nie znajomych. — Janek sam pozna niezadługo 
świat i ludzi, bo musi gdzieś daléj kończyć nan: 


W drukarni F. Bełchatowskiego w Petrokowie. 


ki — a Wandzia?.. Wandzią jeszcze za młoda, 


obecnym był tój rozmowie, która 
się toczyła tu wspólnych im znajomych — i choć 
nie mógł odmówić słuszności temu zdaniu — na 
przekorę powiedział półgłosem: 

— Przytóm i wydatki niepotrzebne..... Trzebuby 
naruszyć procenta od listów..... 

— Àl zapowñe, to wżgląd bardzo ważny! —0d- 
pirła kobieta z powagą. — Kto się nie oblicza 
ściśle ze swymi środkami, dochodzi do upadku. 
Cóżby się z nami stało, gdybyśmy trwoniły pić- 
niądz na chwilowe rozrywki, gdybyśmy nie. czu- 
wały nad próżnómi zachceniami i sprzeciwiały 
się głosowi rozsądku? 

— Bardzo mądrze i praktycznie! wyrzekł, dok- 
tór z najszezórszóm uznaniem, jednak w duchu 
dodał zaraz:— musi być zimna i surowa dla tych 
bićódnych dzieci, musi wzbraniać im wszelkićj roz- 
rywki, pozbawiać niezbędnój temu wiekowi swo- 
body i uciechy, gdórać za najlżejsze wykroczenie 
przeciw oszczędności oraz sirowemu pojęciu obo- 
wiązku, przypominać nieustannie o rachubie, u- 
miarkowaniu, pracy! Br Aż zimno się robi. Że 
tóź te kobióty zawsże wpadają w ostateczność! 

Ta uwaga wyrodziła w nim nagle współczucią 
dla siórot, którćm powodowany iuteresował się 


Jossoseno IleHsyporo. 


coraz żywićj współlokatorami. Przy codziennych 
spotkaniach, do zwykłego powitania i rozmowy o 
pogodzie, dołączał niekiedy wiadomości z. gazet, 
a nawet wrażenia ze świóżo czytanych lżejszćj 
treści książek, których kilka udzielił sąsiadkom. 
Te wzajemnie dzieliły się z nim ubożuchną licz- 
bą dzieł własnych lub pożyczanych na mieście; 
przy widzeniu się u pani Skalsłaćj, zamieniano 
wzajemne spostrzeżenia i poglądy, z których 
znowu nasunęła się słuszna uwaga, że obie siostry 
wiele czytały i dobrych pisprzy, a więcój jeszcze 
myślały nad przeczytanćm. Niepobobna było od- 
mówić im gruntownego, sumiennego obeznania 
się z krajowóm piśmienpictwem, ani zdrowego 
sądu. Każde spotkanie, rozmowa każda, utwier- 
dzały go coraz mocnićj w korzystnćj opinii 0 są- 
siądkach, 

Przywykł tóż w końcu do tych kilku minut 
gawędki przed domem, bez którój nie umiałby - 
WE sobie dnia powszedniego, do wizyt u, 
właścicielki domu, których nie oczekiwał wpraw- 
dzie z tęsknotą, ani z gorącóm upragnieniem, ale 
tóż niezaniedbywał, nie nazywał, stratą Czasu, ani 
moralnóm udręczeniem— bo z krótkich chwil po- 
ranućj pogawędki, z każdego takiego wieczoru 
wynosił przyjemne wrażenie, jąkby rodzaj spokoj: 
nego a szczórego zadowolenia, którego napróżno- 
by szukał w salonie pani pręzesowój lub pani 
sędziny, Ba wieczorach. Jiteracko-plotkarskich. 

i (A... n) 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski. 


DODATEK DO NUMERU I2 „TYGODNIA.“ 


URS PAPIÉRÓW I MONET 
na giełdzie warszawskićj 
w dniu 24 marca r. b. 


w ciągu iy- 
godnia. 


RODZAJ PAPIERÓW Wartość 


lub 
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OGŁOSZENIA. 
ROCZNIK 


Warszawskiego Opieki 
nad zwierzętami, z dodatkiem 
Kalendarza na rok 1876. 


Opuścił prasę, wydany nakładem i staraniem Zawiadującego 
sprawami tegoż Towarzystwa, 

Zawiera on: Wstęp.—Sklad osobisty Warszawskiego To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami. - Liczebne dane dla za- 
stósowania się przy karmieniu i utrzymaniu zwierząt do- 
iowych: I. Mieszaniny pokarmowe do rozmaitych celów 
karmienia zwierząt domowych. — II Pastwistka i wygony.— 
ML, Ilość podściolki potrzebućj dla bydła IV. Ilość wody 
potrzebnój dla bydła. — V. Oznaczenie wagi zwierząt do- 
mowych.—Vf, Obliczenie wagi mięsa, tłuszczu i innych czę- 
ści zwierzęta przeznaczonego na zabicie.— VII. Tablica za- 
wierająca wiadomości co do łączenia i ciężarności zwierząt 
domowych.-- VIIL. Tablica początku i końca ciężarności zwie- 
sząt domowych, —IX,Pablica trwania peryjodu. monstruacyi i 
powrotu takowój u zwierząt domowych —X, Tablica średni 
go poryjodu ssania matek przez zwierzęta domowe— 
slów o pomieszczeniach dla zwierząt domowych. - O pomie- 
szozeniach dla koni — O stajniach. — 0 szopach czyli dasz- 
kach. - Gniazda sztuczne, jako środek oszczędzenia użytecz- 
nych ptaków.—0 wściekliznie psów. —Kilka słów o epizootyi 
księgosuszowój bydła rogatego.-—0 sposobach bicia zwierząt 
domowych przeznaczonych na pokarm. — Opis przy- 
rządu Bruno do zabijania grubego zwierza. — Instrukcyja 
postępowania przy użyciu maskí czołowćj dla bydła prze- 
znaczonego na rzeź, cólem natychmiastowego pozbawienia go 
życia, —Kilka słów o niektórych zwierzętach przynoszących 
pożytek ogrodownietwn.— Jaskółki. —Niedopuszczenie much 
do bydla roboczego,— Pies i Szyldwach,— Wyjątek z prze- 
pisów o polowaniu —0 założeniu Towarzystwa Ubezpieczenia 
koni, — Wykaz Alfabetyczny Towarzystw opieki nad zwie- 
rzętami w Ruropie.— Kalendarz na rok 1876. 

Oena Rocznika w Warszawie, oraz w gubernijach Kró- 
lestwa wraz z przesyłką pocztową Rsr. 1, Nabyć takowy 
można w Kancelaryi Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, 
na Krakowskićm-Przedmieścia pod Nr. 11. 


ADOLF SULIGOWSKI, patron przy trybunale 
cywilnym w Warszawie, otworzył tamże kancela- 
ryja przy ulicy Miodowój w domu pod Nr. 9. 

(12—7) 


ŚWIKŻE TRANSPORTY. 


Skład szkła, egzystujący w domu W-go Grzędzicy, pod 
firmą Braci Kopińskich;zzaopatrzony zostal na nad- 
chodzące święta: w talerze, półmiski it p. fa= 
Jansowe, sprzedawane o 10; tanićj—porcelanowe 
sig. K. P. M. po rs. 2 kop. 30 za tuzin; — szkło stolowe 
różnych gatunków. 

W tymże składzie są do nabycia obrazy, lustra, 
ramy gotowe lub wedlug wyboru na poczekaniu dopaso- 

ane, maczynia kamienne, meble gięte, 
szkło tafiowe i t. p—wszystko ża ceny nader umiar- 
kowane. 

Zarazem Skład podejmuje się jak najtanićj wykonania 
wszelkich robót szklarsiaich, tudzież stawiania piee 
ców i kuchen kafiowych, — co poleca pamięci i 
względom Szanownój Publiczności. 


| tunka 


W majątku Trzepnica, mila od stacyi drogi 
żel, Gorżkowice, jest do sprzedania 70 owice 
macior mlodych, zdrowych, zdatnych do 
chowu, z odbiorem tychże po zdjęciu wełny, 
zamówić wszakże teraz już możne. "Tamże są y na 
sprzedaż. Wiadomość udziela i obstalunki przyjmuje sklep 
rolniczo-haudlowy Zaleskiego, Chotkowskiego i Wyżnikiewi- 
cza w Petrokowie. GB 1) 


Jest do sprzedania zaraz lub od s. Jana 
dom drewniany z takąż oficyną i plae nie- 
zabudowany w m, Nowo-Radomsku pod Nr. 214 


i 215, przy ulicy Żabićj położone. Wiadomość. 
w redakcyi Tygodnia. (2-1) 


Poszukuje miejsca Administrator dóbt z 
kaucyją rs. 6000, Wiad é w Skla- 


dzie nasion i narzędzi rolni 


KANDEL 


JÓZEFA KASPROWICZA 


naprzeciwko kościoła farnego w domu W. Bełchatowskiego 
w Petrokowie 
otrzymał z pićrwszój ręki świćże znaczne twansporta to 
warów kolonijalnych i tryjestańskich; — 
herbatę wyborową, cukier, sćry, ryby, śledzie 
it. p. Poleca również mąkę suchą w wyborowych ga- 
i różne wiktual (3--1) 


CUKIERNIA 
<A. TART X 


w Petrokowie 
snym na rogu dwóch rynków, 
świętach Wielkanocnych mam 
szczyt donieść Szanownój Publiczności, zo jak lat popr: 
daich, tak i w tym roku, cukiernia moja przysposoł 
zuaczny zapas cukrów, tak deserowych, jak rów- 
nie i do ubićrania ojast, kwiatów rozmajtych, oraz 
maczków w kilkunastu koloraci shórek zaś ze 

żych pomarańcz codziennie dostać będzie można w 
przedświątccznych tygodniach. 

Do przybrania stołów polecam wielki wybór Jaj ©u= 
Kkrowycii bardzo gustownie przybranych, Oraz M 
ranków różućj wielko: za różne ceny. 

7 ciast wypickać się bę hy i płac 
gatunkach i z różnómi przyprawami, a mianowicie: 
podolskie, migdałowe, czekoladowe, 
chowe, biszkoptowe, szafr. 
we, i gospoda: 
fiturami z m 
przekładańce ta 
kuchy, torty i mazurkà rozmaitych gatunków, z 
calą elegancyją przybrane,, do zastawy choćby najwspanial- 
szych stołów. 

Firma za dobór tovarn í ceny przystępne poręcza 
i powiadamia zarazem, żo sprowadzać będzie i odstępować 
WW. Paniom drożdże cukiernicze pewno i Świćże. 

Upraszam wreszcie o wczesne zamówienia na powyższe 
artykuły, a polecając się względom Szanownéj Publiczności, 
mam nadzieję, że jak lat poprzeduich, tak i obecnie zakład 
mój zadowolić potrafi wymagania ogółu. 

BE" Do tejże cukierni potrzebny jest uezeń na “M 
praktykę, moralnego prowadzenia, [z porządnćj rodziny 
pochodzący, któryby ukończył najmnić, y; lab odpó- 
wiednie wychowanie domowe odobral. 


w domu w 
Przy nadchodzą 


cy Z- pro- 
wincyi piórwszeństwo mićć będą (3-1) 

Martofli korcy 200 i Siama qozodnie 

zebranego 400 centnarów jest do sprzedania w 

ie. Wiadomość na miojcu — listownie przez stacyją 
pocztową Petrokow. Biesiadowski. 


Od 1 lipca r. b., lub trochę weze- 
śnićj, poszukuje posady RZĄDZCY 
DÓBR człowiek wszechstronnie z go- 
spodarstwem rolnćm, leśnóm, prowadzeniem go- 
rzelni i t. p, obznajmiony. W razie wymagania 
przedstawić może opinije ludzi znanych w kraju. 
Adres złożony w redakcyi „Tygodnia.“ 
(6—4) 


|= Jest do sprzedania Zubinu żółtego kor: 
100— Wiadomość w redakcyi Tygodnia, 
lub na miejscu w Mokraczu, odległym od Petro- 
kowa wiorst 17 od Bełchatowa WT GE a 

—2) 


Praktyczne i rozpowszechnione 


EKSTYMKTORY 


ZABL'A & Comp. 


z póltorawęglanem sodu i kwasem siarczanym 
(reagującómi w chwili użycia przyrządu). 


Generalni reprezentanci 


STUERNER & Comp. 


w Warszawie, Niecała Nr. 8. 
w Petrokowie Zaleski Chotkowski i Wyżnikiewicz. 


Ładunki do ekstynktorów w razie potrzeby 
każdy sam przygotować może, 

Ekstynktor duży, obejmujący 36 (litrów) kwart 
wody, wraz z 10-ma ładunkami, tylko 50 rs. 

Pojedyńcze ładunki pe kop. 75, 
z opakowaniem. 

Objaśnienia sposobu użycia w kantorze. 

(4—4) 


WYROBY TECHNICZNE 


Pasy skórzane angielskie do maszyn, bardzo trwale, 
podlag szerokości, od rs. 1 za funt; Gazę Jedwabna 
na pytlo, w najlepszym gatunku, 42 calo szerokości; Wym 
roby Gumowe jako to: Plyty, Sznury, Rurki, Krążki, 
it. d. od rs. 1 kop, 10 za funt; Węże Kkonopne do 
sikawok i rozprowadzania wody; Pakumnek amerykański 
samosuary do Woków, dający nadzwyczajne oszęzędności, 
w grubości od ¢ do ¢ vimeki do panewek, 

różnych wielkő wa do Ma- 
n gatunku, w bec: po 100 funtów i 
za funt, aty mające 3, 4, 
6 cali średnicy, do 20 atuosfez WWemtyle Żelazne Z 
flauszami, przelotne j kątne. Oraz. wszelkie inno armatury 


| H. SOMYA 


w Warszawie, Marszałkowska Nr. 41. 
(F. 3 


2) 


Na mocy Zarządzającego Okręgiem Nauko- 
wym Warszawskim z dnia 16 (28) września r. z. Nr. 7490, 
otwarte zostały w m. Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 
25 „Mursa przygotowawcze do egzaminu 
dia nowostępujących do wojska I chegas 
tych pozyskać prawa trzeciego rzędu,“ 

Zapis odbywa się w kancelaryi Zakładu od 10-6) do 2-6), 
oraz w mieszkaniu nauczyciela Michałowskiego Kazimierza, 
przy ulicy Leszno Nr. 26, od 5 do T-ćj po południu. 

(P. 12 Hı an von Galler. 


Test do sprzedania lub na zamianę MOCZ 
z fordoklem używany w dobrym stanie za cenę 
przystępną, — Wiadomość u fabrykanta 


wozów w domu W-ćj Kleszczoyskićj przy 
Mikolajowskim placu (Nowy Rynek). (3-2 


MACHINY PAROWE 


paryzkie z kotlami stojącymi nadzwyczaj praktycznój kon- 
strukcyi; Wokarnie najnowszych konstrakcyj różnćj wiól- 
kości tak do pasów zastósowane jak i pedalowe Wier- 
tarnie francuzkie różnój wielkości i konstrukcyj Hem 
e do żelaza i innych metalów; "łoezmie 
e) do wybijania dziur w blasze z nożycami; 
e do krajania blachy i żelaza; Machiny z pila- 
mi okrągłómi i t é rążki szmerglowe i odpo- 
wieduie do tychże Machiny, oraz wszelkie inne Maszyny 
pomocnicze dla Biacharzy, Stelarzy, Slusarzy, 


Kowali i t p. 
Skład Ma- 


poleca po cenach nader umiarkowanych. 
Ga SOWY 


h i Wyrobów Technicznych. 
w Warszawie, Marszałkowska Nr, 41. 


(P. 3-2) 


Na nadchodzące święta otrzymał słynną ze 
śwćj dobroci M$ IA z mlyna parowego w Te- 
czynku, Bkład win, wódek, araków, spiry= 
tusów i piwa bawarskiago z fabryk warszaw- 
skich i innych > 
LEONA ZASACKIEGO w Petrokowie, 

Mitolajewski płac (Nowy Ryuck) dom W-gọ Laguny, Nr. 11, 
którą, jek również zawsze świćże wiedeńskie prasowane 
DROŻDŻE po cenach nniarkowanych Szanownćj Pu- 
bliczności poleca. (8-2) 


Agent Rossyjskiego Towarzystwa 
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 
ZAŁÓŻONEGO W 1835 ROKU 


w Petrokowie. 


Podaje do wiadomości publicznój, że jak przez lat 8, tak 
i w dalszym ciągu przyjmuje wszelkie ubezpieczenia rucho- 
mości i nieruchomości tak rolnych, jako i miejskich. 

Zwiększająca się z każdym dnięm, liczba ubezpieczonych, 
zaszczycających. Agenturę moją swojćm zaufaniem, uajwybi- 
tniój świadczy o akuratności w wykonywaniu zleceń, jak 
równie i o szeroko rozwiniętej działalności > reprezentowane- 
go Towarzystwi A 

Prędkie likwidowanie strat, oparte na sumiennćm zrozu- 
mieniu przykrćj sytuacyi poszkodowanego, jest wybitlią ce- 
chą reprezentacyj Towarzystwa; fakt ten stwierdzają najdo- 
kładnićj wypadki wydarzonych u mnie. pogorzel. 

Wkońcu winienem obj; żę dla zmni 
santom wydatków, ubezpieczenia od fat kiiku u mnie zala- 
twiane, przeprowadzam przez korespondencyją, jeżeli poloże- 
nie budynków pozostaje bez zmiany, — potrzebućm jest tylko 
oznaczen losci kóp, wysokość omłóti i wzmianka czy zbo- 
że: wsstórty układane będzie, jak mieuniój jaki gatunek w 
każdej stórcie pomieszczony zostanie. : 

(2-2) E Tchórzewski, 


10. RUBLI NAGRODY 


temu, kto odprowadzi lub wskaże gdzie znajduje się W W= 
ŹŻBEŁ czarny, dobrze utrzymany, 2 dlugim połyskującym 
włosem, z małą pod piersiami białą odmianą, ogon długi 
kosmaty, lat 6 wieku. Na szyi miał obrożę z czarnój lakie- 
rowanćj skóry z czerwoną obwódką, zamkniętą na mosięźną 
kłódeczkę. Zgłosić się osobiście lub listownie należy do re- 
dakcyi Tygodnia. PE. myśliwi i osoby ceniące wiernego i 
dobrego psa, niech raczą zachować w pamięci to ogłoszenie 


(3—2) 


HANDEL WIN 


"TOWARÓW KOLONIJALNYCH I DELIKATESÓW 


JULWANA FUCHSA, 
w Ozęstochowie. 

Zmopatrzony został na nadchodzące święta, w wielki wy- 
bór towarów kolonijalnych po cenach najprzystępniejszych; 
w wina Francuzkie, Reńskiey Włoskie, Hiszpańskie, Szwmpaii- 
skie, jak i Węgierskie, począwszy od dwoch rubli za gar- 
niec, oraz w.porter i piwo angielskie. 

Sklad piwa z browaru parowego W. Kijoka i spółka w 
Warszawie, w którym to skladzie tak hurtowa jak i deta- 
liczna odbywa się sprzedaż. na. butelki po 10 kop. 

W restauracyi w pokojach oddzielnie urządzonych przy tym- 
że handlu, poleca się na post Stokfisz i wszystkie iune 
świćże Wyby smacznie sporządzane (3—2) 


Papiernia i młyn 0 jednów zl 
wszelkimi rekwizytani do eperzeda: 
wydzierżawienia w kaźdym Czasie, wraz % na- 
leżącym do młyna gruntem i wyborną łąką, we 
wsi Łojki, położonój o milę od Częstochowy ku Herbom. 
+ (3-2) 


Osoba wysoko wykształcona w muzyce, 

mieszkająca na wsi, życzy sobie przyjąć pa” 
mienke pragnącą grintoynego muzykalnego wydoskonale- 
nia. Wiadomość w redakcyi Tygo 


(3-2) 


BBS We vs! Nosalowice (o wiorst 2 od miasta Przed- 
borza) jest do wyprzedania po cenio przystępnój 
SZKÓŁKA szczepów gruszkowych i jabłon= 
kowych najwyborniejszych gatunków, 1 do 5 letnich) 
sztuk 4000. Ohcącym nabyć czy całą ilość, czy część jaką. 
wskaże właściciela tój szkółki pan ekspedytor poczty w 
(3—2) 


Przedborzu. 
| BAM do nabycia w każdym czasie, 
edna narożnia naprzeciw ko. 
Ścioła po-pijarskiego, N-rem 29 oznaczona; druga 
zaś obok hotela W. Tchorzewskiego pod Nr. 207. 
O warunkach dowiedzićć się można u właści- 
ciela, mieszkającego przy ulicy Połtawskićj pod 
Nr. 24, gdzie także można wynająć I-sze i Ll-gie 
piętro tegoż domu od 1 lipca r. b. 
Istniejący na dole w tym samym do- 
mu pod Nr.24 SKŁAD SUKNA. wła- 
ściciel zamierza pozbyć ryczałtem, lub 
wysprzedać przed 1 lipca r. b. częściowo po ce- 
nach fabrycznych. (3—3) 


Dwie posesyje 


W drukarni F. Bełehatowskiego w Petrokowie. 


| ska), 


DLA WIADOMOŚCI SĄSIADÓW. ROLNIKÓW. 


Przy nadchodzącćj porze wiosennćj, podaję do 
wiadomości, że w majątku Lubiec, najbliższym 
stacyi pocztowćj Szczerców, niżój podpisany, Wszedł- 
szy W stósunki z renomowanómi gospodarstwami 
zagranicznómi Szlązka, Ozech, Saksonii, Belgii i 
Francyi, posiada na składzie nasiona buraków: 
wielkich (Leutewitz), białych olbrzymich, czerwo- 
nych nad ziemią rosuących marchwi, rzepy, lucerny, 
sporku, esparcety, kukurydzy (końskiząb i węgier- 
różnych gatunków zboża i traw, i takowe 
ma do sprzedania po cenach bardzo przystępnych. 

Z żądaniami i o bliższe objaśnienia co do cen, 
proszę adresuwać: „Oskar Saint-Paul w Lubcu 
przez Szczerców.* 

Tamże wiadomość o kupnie MAJĄTKA ZIEM- 
SKIEGO w okolicach Petrokowa, mającego rozle- 
głości 45 włók, w których 25 włók lasu. Wiado- 
mość o nim powziąć można i w redakcyi „Ty- 
godnia.* Oskar Saint-Paul. 

(6—5) 


OKIEN INSPEKTOWYCH 36 jest 
do zbycia. Obejrzóć je można w do- 
mau. Michaleckiego. przy u. Petersbur- 
skićj (Kaliskićj) pod M 194 


(8—3) 


DOM POŚREDNICTWA 


POD FIRMĄ 


E. TCHORZEWSKI 
W PHTROKOWIE 


Istniejący pod powyższą firmą od lat ośmiu 
dom mój, rozszórzając zakres swój działalności, 
ma na celu nićść użyteczne usługi ogółowi, jak 
niemnićj ułatwiać nabycie tak ziemiuuoni, jak i 
handlującym różnych towarów i przedmiotów po 
cenach składów głównych, lub zakładów i fabryk 
produkujących takowe. 

Dla tego tóż obok ubezpieczeń od OGNIA i 
GRADU, dochodów dożywotnich, kapitałów po- 
śmiertnych i posagowych, obok sprzedaży, zamin- 
ny i wydzierżawiania dóbr, lasów i domów, dom 


mój posiada obeenie skład MACHIN ROLNI- 
CZYCH, wszelkie NASIONA tak pastewne (nie 


wyłączając KOŃSKIEGO ZĘBU), jak i warzyw- 
ne, tudzież nasiona kwiatów i rośliny cieplarnia- 
ne. Skład HERBATY wszystkich firm, z odpo- 


wiednim rabatem dla kupców,— skład WIN fran- | 


ouzkich, HISZPAŃSKICH, LIKIERÓW ORYGI- 
NALNYCH zagranicznych, farb, pokostów, ole- 
jów, świóc, mydła, jak niemniój rozmaitych gír- 
lenteryjnych wyrobów — Skład CEMEN tdi NA- 
WOZÓW SZTUCZNYCH, wyrobów blaszanych, 
żelaznych, gwoździ, kufrów i kuferków, smarowi- 
del, KAS OGNIOTRWAŁYCH, MASZYN do szy- 
cia, oraz inuych przedmiotów i towarów. 

O czóm zawiadamiając Szanowną Publiczność, 
mam honor zapewnić, że w załatwianiu wszelkich 
zleceń, coraz dogodniejsze przedstawiać warunki, 
jest moim obowiązkiem i zasadą. 

Przewidywany rozwój różnorodnych interesów 
przy osiedleniu się nowych instytucyj rządowych 
w m, Petrokowie, jest jednym więcój dla mnie 
bodźcem do rozwinięcia działalności mego biura, 
tak, by mogło odpowied: wszelkim możliwym 
żądaniom w zakresie rolniczym i handłowym, nie- 
ograniczając się na redagowaniu prośb do władz 
w różnych językach, ale przyjmując na siebie z 
upoważnienia przeprowadzanie lub czawanie nad 
całym przebiegiem danego interesu. 

Że zaś z drugićj strony dochodzą mię rozpu- 
szczane wieści, jakobym miał zawrzóć, czy tóż 
wstąpić do WSPÓŁKI w prowadzonym przeze- 
mnie interesie. uważam za konieczne publicznie 
temu ZAPRZECZYĆ, a zarazem uprzejmie pro- 
sić wszystkich, którzy mię swóm zaufaniem za- 
szczycają, aby wszelkie korespondencyje wprost 
pod mojm wyraźnym adresem nadsyłać raczyli, 
4 udzieleniem marek na żądane odpowiedzi. 

(3—2) E. Tehorzewski. 


/losBoxemo Ilemsypow. 


| Jaor, a mianowicie: ogmiow: 


` Zawiadamiam niniejszóm Szanow- 
pa Publiczność, że stale przyjmuję 
do szycia bieliznę męzką t kobićcą za 
cenę bardzo umiarkowaną w parterowym domu 
W. llkowicza, gdzie sklep. favbiarza Hejninger'a, 
przy placu Mikołajewskim (Nowy Rynek). 
(6—3 Bronisława Nowicka. 


NOWO OTWORZONY - 
Sklad Portepianów Krajowych 1 Zagranicznych 


GKBETHNERA i WOLFFA 
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście Æ 36 
wprost Baskiego Placu. 

Poleca znaczny wybór FORTEPIANÓW. PIA- 
NIN MELODYKONÓW z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych, jako to: Bluethnera, Bechstein'a, 
Biezego, Bordea, Carusa, Duysena, Gerrex'a, 
Hoelling'a i Spangenberg'a, Hrnesta Trmler'a, Kaps'a, 
braci Mangeot, Plyela, Roeniseh'a, Rosenkrantea, 
Schwechten'a, Debain'a, Estey'a et Comp., Mas- 
sowa i Hamlin'a i t. pẹ oraz krajowych z fabry- 
ki Jłałeckiego, która na wystawach powszechnych 
paryskiój i wiedeńskićj otrzymała zaszczytne mv- 
dale. (3—3) 


Przez ciąg trzech tygodni 


sprzedawać się będą detalicznie i hurlowo po bardzo 
onćj cenie różte gatunki WAN węgierskich 
roiiskich, francuzkich białych 1 czerwonych. 
Wiadomość u Augnsta Olszowskiego, | na Bibim pięlrzo/ w 
domu W-go Grzędzicy nad kancelaryją W-go Policnujstra. 
8-1) 


PALTO męzkie syberynowe, zupeł- «zz 
nie nienoszone, jest do odstąpienia za 
umiarkowaną cenę — o adresie właściciela dowic- 
dzićć się można w redakcyi Tygodnia. 
(8—2) 


W majątku Byki pod Piotrko- 
UCE a są do sprzedania DRZEWKA 
owocowe uszlachetnione, gruszki i 
jabłka, po cenach następujących: 
dwtłetnie . +... po, kop. 20, 
trzyletnie a o «2. «.. po kop, 20, 
cztóroletnie , . po kop. 40, 
Tamżeejest do sprzedania piełruszki korcy 20 
buraków ćwikłowych w najlepszym gatunku kor- 
cy 30. (3—3) 


w REDAKCY! TYGODNIA 


przyjmują się zapisy na członków: 
„Towarzystwa Qand Rolnych,“ 
„łowarzystwn Zachęty Sztuk Pięknych 
w Mrolestwie Polskićm," 
„Towarzystwa Opieki nad zwierzętami," 
„Spolki Jedwsbniczój," 


tange: 


1) Przyjmują się wszelkie uvez ieczenia w Towarzystwie 
rolne, fabryczńo; mioj- 
skie i w osadach; gradowe, —kapitalów pośmiertnych i z 
calego zakresu ubezpieczeń życiowych, oraz transpor- 
tów lądowych i wodnych 

2. Zawićra się umowy na sadzenie barnkoów dla cu- 
krowni w Rudzie Pabijaniokićj, którój skład do odbioru bu- 
raków przy tutojszćj stacyi drogi żelaznój urządzonym bę: 
dzio. a nasienie udzielane plantatorom bez- 
płatnie już nadesłanćm zostało, jak niemnićj: 

3) Przyjmują się upoważnienia do. zanoszeda apel 
eyj w kwostyjach włościjańskich lub od wyroków sądów 
gmiauych, tądzież do‘ przeprowadzanie zamiany służeł « 
ności leśnych, rożdziału wspolnych pnat- 
wisk i uchylenia szachownie w zruntach— 
w myi o wydanego w téj mierze prawn, — które to 
czynności jak najskrupulatnićj wykwalifikowani pocziałóci 


przeprowadzać będą, , aż. do uzyskania stanowczych decyzyj 
Władz. właściwych, 
a= Odpowiedzi listowne odwrotią = | 


pocztą. 
a i a E PT REA WĄ 
Redaktor i Wydawċa Antoni Porębski. 


